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W  dniu 26 b .m.  z p o w o d u  rocznicy  r o z u m o w a n i e , po wi ed z ia łe m : , ,

Urodzin N. Imperatorowey Maryi  Fedoro- ” Szanowni  ws p ó ło b y w a te le !  wyłoży*
w n e y  , Matki  Nayiaśnieyszego  Imperatora len# w a m  pokrótce osnowę u w a g  m o i c h .  
W s z e c h  Ro ss yy  i K r ó l a  Pol sk i eg o ,  w  Ko* względem błędów pierw ias tk ow yc h prawo*  
k i e l e  tut eyszym na [Zamku odprawione daw stwa Narodu , a  za  któremi ws zys tk ie  
zosta ło  uro czyste  Nabożeństwo,  w końcu praw a nasze są obłąnane. Z ł e g o  ogóine* 

którego Tę Deurn JW.  Woronicz  Biskup go widoku pr aw  n a s z y c h ,  od po cz ą tk ów  
D y e c e z y i  tuteyszey  zaintonował.  —  Na Na- i c h ,  aż do skutków w  oyc zyz nie  z nich w y *  
bożeństwie tem Wła dze  K r ó l e w s k i e , w tu- nik łych ■, a tego pierwszego zepsucia  po* 
l e y s z y m  Mieście dotąd zosta iące,  maiąc rządku narodowego postępuiąć a ż  do d ż i ­
na czele J W  i Miączyńskiego Pełnomocne- aieyszego stanu oikczemności  na r o d o w e j  * 
go Kommissarza do O r g a n i z a c j i  WolDego zg oła  im daley  taką anal i tyczną postępo* 
kraiu  K r a k o w a  zn aydowały  się. w i e c z o -  w a l ib yś m y  drogą ,  tem bardziey od szczę­
tem mieszkania jUrzędników Królewskich śliw ości publ icznej  oddalonemi  widziel iby* 
oświecone b y ł y  , między któremi mieszka-  ś m j  się. , ,
n i e J W .  Kommissarza Miączy  ńskiegu szcze- ”  Jeżeli  się zastanowiemy * coby  n a m
Eoloie j  iaśniałe,  by ło  p o w o d e m ,  i e  w  tak długim t r w a m /

Z  W arszaw y &. i8 Października. o b łę dz ie ,  nie możemy t y lk o  zasta rza łe mu
H a lsty  ciąg L istu  drugiego do 4 ti- przy  znać to na łogowi  t który tak dzielni# 

d rteia  Zamoyskiego, ( obacz  Ner 87 G a z e -  na umyśle  aaszyni  dz i a ła ,  i i  stworzenie  
l y K r a k o w s k i e j . )  l o z u m u e ,  c z ł o w i e k ,  zamienia się z c zas em

”  Muszę na moment zwrocie uwa gę  jgr zw ie rz e  * na łog u. . . .  * Wreszc ie d o w c i p  
I W .  W M P a n a  , iź ten krótki  w y w ó d  pier* ludzki  znayduie  zaws ze  czcm zasłonić s w o -  

w t z j c h  b ł ędów pr a w o d a w st w a  naszego,  ie b ł ęd y ,  i woli  uspra wied l iwiać ,  niżel i  
• 'g łę bo kie  rzuc i ł  milczenie s łuchaczów mo-  po pr aw iać  po m ył k i  działań umys łowy ch. , ,  

ich. T y m c i a s e m  ia  kończąc dalsze moie  Z  takiego ducha mniesnań fełsay ̂ y c h  uro*
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sto w  umy* Jach naszych pozorne systema 
szali  , a lbo w a g i  między w ł a d z a m i  r ó ż ­
nych  s t a n ó w ;  a z t e y  wagi  wyniknęło nie­
dorzeczne t łumaczenie wolności  narotlo- 
w e y  , iakb y  zawies zone y  między  sprzęci- 
wia iącemi  się sobie nawz aie mst an ami ,  ty  
takiem obłąkaniu się po l i tyczntm , zniknę­
ło  fundamentalne u łożenie ,  i ob war owa nie  
iedności  interessu całogo Narodu. . . -wolno­
ści każdego  o o y w a t e la  w nabyc iu godzi-  
w e m  , to iest ,  bez u y m y  cudzego  majątku  
i pewności  użyc ia  własność;  $woiey  ; cę  

w sz yst ko  iest o sn ow ą m o c y  , powagi ,  szczę­

śl iwości  p u b l i c z n e y ,  ludności i t rwałości  
n a r e d o w e y ;  co wszystko  mówię  iest g ru n­
tem p r aw  ws zy stk ic h ,  i by d i  powinno 
końcem Rz ąd z  i w ł a d z y  kraiowey,  

f ”  Jakież wid z ie m y skutki w  narodzie 
u p r a w  naszych  niesfornych ? Szanowni  

O by w at e l e  ! smutno iest stawić sobie w  o- 
czach ob raz  o yc zy zn y  n a s z e j .  —  Od wie- 
luż te czasów nie zn a m y  , co to iest pr zed­

siębrać całością m o c y  nar edowey  obrqnę 
kraiu? be Rząd_tego kraiu nie tak z ł o ż o ­
n y ,  praw dzielność i opieka nie tak urzą- 
d z o n a ,  zeby  całością sw oią  mógł  się Na­
ród bronić. . . S e t n a  t y lk o  iego cząstka m a  
swóy  interes w  obronie publ iczaey.—. ~ą  ie- 

leż to okoliczności  o p u sz c za n y ch ,  w  któ­
rych  bezpieczeństwo kraiu mogto bydż  o- 
patrzone ; nieszczęśliwosci  iego mogły bydź 
p r z e w i d z i a n e ,  u p r z e d z o n e ,  i odwrócone! . .
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ksza l iczba mieszkańców z opieki pr aw  
w y z u t a ,  lodwo trzecią część kraiu a ay -  
muiac mieszkaniem,  czyni  ludność lega 
nędzną,  ub ogą ,  i mało użyteczną  , reszta 
obszerności k r a i o w y c h  puita i dz i ka ,  wsie 
nikczemne i opuszczone  ; miasta , które są 
sk ładami  potrzeb ludzkich ,  upadłe i ani- 
szczone ; bo n a j w i ęk s za  część nę dznego lu ,  
du potrzeb nie z n a ; naostatek ca ły  naród  

m ał o  posiadaiący  majątków i s p o s o b o w d o  
obrony publ iczney i jnnych potrzeb kraiu,  
został  u obcych w pogardz ie u sieb ie w  
Anarchi i .  T e  są skutki zagnieżdż ony ch  

błędów w pr aw ac h n a s z y c h i  w rządzie.
”  Na tem g dy  zak ończyć  rozumiałem 

rozprawę m o i ę ,  ode zw ał  się młody nasz 

Pan P o d ko m o r zy e ,  co św ie żo  po wr óc i ł  * 
A k a d e m i i ,  i Król  go w  gabinecie sw oi m  
umieści ł ,  a którego ia ty lko  dotąd z wier­
sz y k ó w  , sa tyr  i baiek dowcipnie pisanych 
znalem ; o d e z w a ł  się mówię ten młody  o- 
b y w a t e l ,  a le  w  tonie pe łnym skromności ,  

iaki  dziś rzadko  młodzieży  naszey t o w a ­
r zy sz y  , nie w tonie mówię n a u c z y c i e l a ,  
k t ó r y  pogardę na  w sz yst ko  rzu ca ,  ale wr 
tonie powolnego uczn ia ,  który  chcąc się 
doskonalić na usługi kraiowe,  szuka w kra­

jow cach  o ś w i a t y  i nauki  —  tak się do mnie
o d e z w a ł .    ”  Rzuci ł  Pao wielką  oświatę
na umysł  młodego P o j s k a ,  czynia.c r oz ­
prawę o P r a w o d a w s t w i e  i pr aw ac h  ną- 

s z y c h ,  al e  ieiel i  mi iest wolno  powiedz ieć ,
b y ł o  to interessem rządu kr a iu ,  ale St a ny  zamieściłeś w roz umowaniu  swoiem wiele
rząd składai ą p e , osoby i urzędy , z któ- m a tervi p o l i t y c z n y c h ,  które w y cho dzą  s

ryc h  się Sta ny  sk ładaią  , t»iel‘  mne mte- granic pracy Za moyskiemu zamierz ony ch,
ressa , inne i różne w-g lędem siebie w id ę-  g^ y i  ty l k o  iemu są poruczone  p r a w a  są-

ki które ini^były zaięte ! — ■ Jakaż ztąd po- d o w ę ,  a “ ie zmianą ko ns tv tu cy i ,  cz y l i
stać wnętrzna kra iu?  iaka nigdy po nayo-  praW pol i ty czn yc h  k r a i o w y c h . , ,
kropnieyszey w o y n i e  w narodach rządnych  ”  l  wdzięcznością i szacunkiem pr zy .

»ie iest widzianą.  Stokrotm? prawi*  Sfi$- i ą w s z y  uwagę  Podkomorzy  c a ,  p d p ó w i f .
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działem m u :  - r  ”  P r a w d a ,r e s t , co WPan 

m ó w i sz  ale o s ą d ź ,  czy  m o ż n a  zami lczeć 
te błędy pierwiastkowe rządu,  a  ztąd i Wę­
dy p o czą tk ow e praw naszych.  D o ś w i a d ­
czani  z ukontentowaniem z tey krótkiey 
iego o d e z w y  , żeś się nau czy ł  p o z n a ć , ia-  
k a  iest różnica między  pr aw am i  sądowe-  
m i ,  a prawami  poli tycznemu Z  t a k o w e y  
atoli  sw oie y  wiadomości  przyznać  musisz,  
iaki  ieit  z w i ą z e k  między pr aw am i  cy wi l -  
n e m i , a osnową całą p r a w o d a w s t w a  na ­

rodo weg o  , czego  zamilczać  nie chciałem 
idąc do źródła obłąkanego p r a w o d a w s t w a  
naszego —  hoc foote derivata clades. „

-  ”  Na  to za  otrzymanem od zgr oma­
dzenia pozwoleniem , którego się p rzy kł a­
d n y  młodzieniec dopraszał ,  w obszerną z 
t ey p r z y a z y B y  wszedł  d ys er tac y i ą ,  m ó ­
w i ą c :  Lękam s ię ,  a by  bądź n-^ydosko-
nalsze dzieło Zam oys ki eg o ,  przyiętem przez 
naród zostało.  O d w a ż y ł e m  się to przeło­
ż y ć  K r ó l o w i ,  iż  na leżałoby  pierwey  pi­
smami  publ isznemi  w s pó łz i om kó w naszych  

u m y s ł y  d,* teg °  przysp os obi ć ,  i  słabe o- 
czy  w lelu o b y w a t e l ó w  , do patrzenia na 
z iawisk# nowego  świat ła  u zb r o i ć ;  n a le ża ­

ł oby  m ó w i łe m  wprzód  przeyść rozsądną 
k r y t y k ą  przez ws zystk ie  prawa n a s z e ,  ia- 
kie są p i sane ,  i te p r z y t o c z y ć ,  które są 
zupełnie zass i l c zan e , albo tęż n ie p rzy zw o ­
icie do obyczAiów skłonności  naszy ch  na­
ro d o w y ch  z obcych statutów p o ż y c z o n e ,  

I nam narzucone zostały.
”  O iak w ażn e  i godne naysz lachet-  

nieyszego  pióra takowe są materyie!  ” T u -  
by  m o ż n a ,  zwró c i ł  się do mnie ,  trafiać 
W myśl  Pana,  zaczynając  uwa gi  od nie-’ 
rozdzielności  Vtła<izy zwierzchność  p o w ­

szechną nad narodem sp ra wu ią te y  i nad  

iednością interessów Stanów rzą dz ąc yc h  z

interessem całego N a r o d u . nad zwi ązk ie m  

szczęścia pr ywatn ego  z publ icznem;  nad 
wolnością przystoynego  i użytecznego s ta­
rania się każdemu o pomnożenie dobra i 
maiątku sw eg o,  bez u y m y  i uszczerbku 
drugiego.  —  T u b y  można mówię wy st a w ić  
ochydę  niewoli  kilku mi li ionów u ż y t e c z ­
ny ch  mieszkańców , i z takowego ich s t a ­
nu wy nikające  dla całego kraiu* straty i 
szkody.  ,, T *  1 tym podobne pr a w d y  m o ­

g łyb y  się stać nauką powszechną i na le ża ­
łoby szkołę ich o tw or zy ć .  A  ieżeli  p r a w ­
dy du c h ow ne ,  których poięcia ludzkie d o ­
sięgać nie m o g ą ,  stały się tym  sposobem 
głęboko Wpoione w u m ys ły  i serca nasze ,  
za có i b y  praw dy  cywi lną  oczywiśc ie  do­
wiedzione  , a gor liwością ducha  p o k a z a ­

n e ,  niemiałyby przystępu do serc o b y w a ­
telskich u zy ska ć?  ,,

”  Nao statek ,  choćby  takowe pisma 
nie przekonały zupełnie u m ys łó w  , wiele  

u c z y n i ą ,  ieżeli wzniecą  wątpl iwość  w r z e  
cz a c h ,  o których umysły  błędnie i wz g lę ­
dem praw pisanych i pisać się m aj ą cy ch  , 
są u pr ze d zo ne ; ieżeli  zburzą serca natu­
ralnie prawdę lubiące i poruszą z miey-  

sca wdziedziczone  w  umysłach  błędy ; a 
nakoniec ieżeli p r z y n a y m n i e y , ;pr ze y m ą  
na siebie pierwszy n ies mak ,  k t óryby  móg} 
się o k a z a ć ,  przy  podaniu zbioru p r a w  Z a ­
moyskiego  i sprawić iemu nierozmysfhe 
odrzucenie.  ,,

”  A l e ,  ko ńcz y ł  daley , w y p a d a  nam 
postępować  z wi ek ie m ,  a  nasz w ł a ś n ie ,  
i u i  szczegóiniey duchem filozofii oświc-  
coney  w y t ę p i w s z y  wiele błędów s p o ł e c z ­

nościom s z k o d l i w y c h ,  zwracać  się zda ic  
ku oświeceniu sam ych zasad t ow ar zy s ki c h .  
Jakoż cofnirymy nieco ws tecz  umysł,  wię- 

l c i  u p rze d ze ń ,  p r ze s ą d ó w ,  itiż p e k o g a -  

) • (
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n y ch  nie z n a j d z i e m y ,  których n i e d a w ­

n y m  czasem nawet  z»ęzcpie nie by ło  w o l ­
n o ?  T e  Stwory c iemnoty  w ciele poli ty-  
cz n e m  zagnieżdżone,  l a k o w e  bo żyszcza  
fanat yzm u fc i a i y  sw oie  św ią ty ni e  r sw o­

ich K a p ła n ó w .  T o ć  iei t  d!a  czego,, im 
d a w n i e y  która  społeczność iest poczęta,  
tem do rozprochu d o y r za ls za ,  leżel i  się 
Odradzać  wiekami  nie cheiała.  „  ~

’ * T e y  p r a w d y  smulney pr zy kł ad  Ka<- 

ró d  nam nasz wy st a w i a .  —  Ty s i ą c e  l a t ,  
po l i tyc zn ego  pobytu na tey kuii l i czemy - 
a le  pr a w d z i w e g o  ży c i a  po l i t yc zn ego ,  wie-  
lez  lat  rac hować  m o ż e m y ?  było to piało 
agrzybi&łe ,  ale bez  d u s z y ,  była to staro- 
Jy tn a  b u d o w a ,  a le  bez fundamentu,  któ­
rą  zbieg okoliczności  wspiera ł ,  a nadeszła 
burza  okropna do razu obali ła.  „

”  Nie miel iśmy konstytucyi ,  którą,bę- 
dą c  związaniem budowy po l i t y c z n e y ,  na- 
daie  iey pe w n y  Kształ t,  jporządek i t rw a ­

łość .  B y l i ś m y  bez p r a w  fundamentalnych 
tego wegielnego kamienia towarzyskiego  
Z w i ą z k u , a  w  niedostatku których  mieć 

n ic  mog l iś m y pe w ny ch  p r a w  c y w i l n y c h , 
tem mniey  ieszeze krymin aln yc h,  po l icyy-  
n y c h  i a dm ini s tr ac y jn yc h.  Mieć  ich m ó ­

w i ę  nie m ogl iśm y , bo to wszystkie z  na­
tur y  rządu w y n i k a ć ,  ńa nim się opierać ,  
i  do  icgo kształtu s tosować się by ły  p o ­

w i n n y ,  a  my stałego rządu niemieliśmy.  „  
”  Narze ka my  n$ z r y w a n e  w d a w n y c h  

c z a r a c h  S e y m y ! Sz ano wni  Bracia starsi ,  
k o ń cz y ł  młod y  P o d k o m o r z y c , w  takim 
b c z r z ą d z i c ,  c z y ż  można się było spodzie­
w a ć  iakich korz yst nyc h  S e ym o w y ęh  o w o ­
c ó w ?  —  Jakoż g d y  s t u k a m  składu w  ó w -  
cz a s o w e y  postaci  tycn S e y m ó w ,  widzę 1.: 
b y d i  z łożone z inóżn.eyszych przez intry­
gi , Oizędy i maiątki  , ' i  z  ich plenipoten­

t ó w ,  re jentów,  a często i kommissarty .  
•—  Z  takowego  składu L i k u r g ó w ,  c z y  m o-  
i n a  by ło  w r ó ż y ć  światłe  i użyteczne po­
p r a w y  w  procedurze ,  i w  samym p r a w  
zbiorze?  Mogło ta m  b y ł o  p a n o w a ć  pra­
wn icze  szermierstwo , a le;  duch pr a w ed a -  
w c z y  takiego c iała  o ż y w i a ć  nie mógł.

”  L e c z  zaciągnieymje iuż zasłonę n t  
te ubiegłe nieszczęść naszych cz as y ,  dosyć 
iuż wiemy o dzieiaeh naszego dawnego  

p r a w o d a w s t w a , a  gdy  do nowego  ł a s k a ­
w e  d la  nas wschodzić zda? j się zo rza  , 
p r z y k ł a d a y m y  się w r z y s c y  do zbierania 
potrzebnych w tym przedmiocie  matery-  
i a ł ó w ,  d ia  złożenia ich Z a m o y s k i e m u ,  a 
co [n \yw ię cey  , .ak na początku  powi ed z ia ­

łe m ,  s ta ra y m y  się przyspąsąl j iać publ icz­
nymi pismy u m y s ł y ,  a b y  praw dę  u ży t e­
czną poznać  i przy iąć  by ły  sposobne. ,,

T o  g d y  za ko ńc z y ł ,  tak w elkich na­
dziei  dla kraiu młodzieniec,  podnieśl iśmy 

rię w s z y s c y  z p r o s t ą ,  aby po rz u c i w sz y  
dow cipne  wiersze ,  sa tyry  i bayki , oddał
się pracy  istotnie kraiowi  u i y t ec z ae y .

n  Przepraszam JW,  W M P a n a ,  iż go 
tak  długim listem zatrudnić o d w a ż y ł e m  
się,  a le  u fam , że w  nim znaydz iesz  po ­

c iechę ,  iż o marery.  f i k  w a ż n e j  iuż k r a j  
m ów ić  zaczyna.  ,,

Z  Pźtenburgo 25 lĘ*rzeźnia d. h.
N. Cesarz ow a E lż bi e t a , W .  X.  Mi  ko­

ła y  z  m a ł ż o n k ą  sw oią  i Xiąże  Pruski W 1- 
helm wyi echal i  z tey  stolicy do M o s k w y .  

Z a  dn< ki lka wyie dz i e  tamże N Cesarzo.  
«ra M a r y ia .

Skutek mądrych  urządzeń N. Mon ar­
c h y  tjaszego we względzie  h a n d l o w y m , 

codziennie pomyślniey  czuć się daie T o ­

w a r y  sukienne,  bawełniano i płócienne 
znacznie tu staauiły
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—  J^ytątei z  1Rusłftgo fawnltda. —  konania się o wściekłości  i pokąsani  ludzie 

Znaiomy nasz pissrz P.  Swi nin ot rzy -  w s z y s c y  odzys ka l i  zdrowie.  Z W i e l k i c h

- r . ł  w  tych dniach z P a w ł o w s k a  list od Ł u k  pisał  do mnie P m  Sz tokman ,
doktora Ri tmeystera R a d c y  S t a n u , przez i i  uie raz mu się z d a r z y ło  w y l e c z y ć  psu
kt ór y  choc iaż sposób leczenia pokąsanych pokąsanego od psa wś c i ek łe go ,  o d c i ą w s zy
od psa wściekłego za  po mocą  W odn ego  koniec ogona u psa pokąsa neg o,  który l i-
szylniku  (  alisma plantago )  nie iest zaprze* żą c  ranę a ż  nim się zagoi , p r z y y m i e  po*,
cz o n y  > lecz ieszcze się namienia inny,  do* trzebną ilość krwi  do należytego uleczenia
świadczeniami  i po m yś ln ym  skutkiem od wściekl izny,  Naturalny  więc iest wnio-
B t w i e r d i o n y ,  a  tent iest K r e w . —  Pan Rit- se k ,  iź w e  krwi  zwierzęcey  iest l ekarstwo
meyster  p i sz e :  Lat  trzydzieści  tem u,  iak  od w ś c i ek l i z ny ,  i że krew pokąsanych  i
w  powiec ie  Sofiyskim w  okolicach S la-  nawet  wś c ie k ł yc h  zwierz ąt  nie m a  £adne«
w i a n k i  w i l k  wśc iek ły  w  iednymże  czas ie  go i a d u ; a le c a ły  iad  iest w ślin j  w ic ie -
pokąsa ł  i z  l u d z i ,  z których 7 u m a i ł o , a  kłego zwierzęcia.  T e  nioie u wa gi  miały
pięciu w y z d r o w i a ł o ,  t a k i e  do dziś dnia zas zczyt  by dź o g ł osz one , przez s ławnego
zupełnie są z d r ó w ’ . Wie le  miałem trud- doktora Hufelaud w  dzienniku iego.  D o

nościr nim się dow.edz ia lem o środkach doktorów należy zrobić w  tey mierze na*
przez które ocalonemi zostali,  aź  na ko nu c  leźne doświadczenia  , a pr ze ko n aw szy  się
po wied z iano  m i ,  iż krew tegoż wśc iekłe-  o skutkach , ia k  nayspies_zniey ogłosić

go w i l k a ,  którą pin , zacho wa ta  ich pr zy  wszędz ie .  Lek ars tw o to tem iest pożądań-

zdr ow iu  i  ż y c i u .  T o  osobl iwsze lekarstwo s z e ,  E Każdy wieśniak m a  ie w  własnym
odkryte  im zostało przez Pastora tey wio-  domu , czyl i  raczey  każd y  z ludz i  i zw ie -

$k, Passelberga,  k tóry  się i mnie potem rzat  nosi w sobie. &c .  & c .
p r z y z n a ł ,  że ten sekrtt  by ł  przez lat 40

w  iego tyłka  rodzinie w ia do m y i u ż y w a -  Z  Londynu d . 14 Października.
By.  O p ró cz  pomienionych p.ęciu osób _ Parlament  został  na nowe od d. 3
w y m i e n i ł  mi kilku ż y i ą e y c h  i zd - ow yc h  L is to pa d a  do  16 Grudnia  odroczony  ( i
ludzi  , którzy  byl i  pokąsani  przez w i l k ó w  nie zgromadzi  się za pe w ne  aż po Św ię ta ch
albo ps ów  wściekłych.  Przed sześciu laty  Bo żeg o  N ar od ze ni a . )

umieszczono  by ło  w  gazecie Poczta Potno- Pos łowie Hiszpański  X ze  San Carlos
cna , i i  w  Ukrainie oby  wntel p e w n y ,  bar- i Pruski  Baron Humboldt  oddali  p o dc za s
dzo  pomyś'nie leczy  od pokąsania psów  audyencyi  d 10 wierzyte lne l isty Xeiu Re-
wśc iek łych  krw.ą  kaczek .  Prz esz łe y  zi- j entowi.

m y  wid z ia łe m  pięciu ładzi  pokąsanych od Ga zeta  M o r n i n g - Chronicie donosi
psów  w ś c i e k ł y c h ,  Których w  szpitalu Car-  w  sobotę d. 11 b, m. o godzicie  2 z  po łu-
sko-- lelskim leczono krwią  kaczek i w s z y -  dnia Ministrowie Hr. L i w e r p o o l , Ka nclerz

• cy  w y zd r ow ie l i .  L ec z  nie ...nem z pew- s k a r b o w y , L o r d  S i d m o u t h , L o r d  |Ca$tie-
nością twierdz ić,  a  środek t a k o w y  iest reagh * Hr. f iathurst i P .  Canning mieli  ga-
B i e c n y b n y m , gdy ż  p** którego ,n ;ano za  binetost 4 r a d ę , na którą z w o ł a ł  i ch L o r d

Wściekłego zabito b i ł  dostatecznego prze- C a st le re ag h ,  dla naradzenia z i ę ,  iak  i ł y -
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cha ć ,  nad l i s t e m , który posłaniec Królew-  F ra a c y ia  pod M a r u y l i i a  i Su l im ą*  Au -
bki M ayer  p r z y w i ó z ł  od naszego w Peterz.  
burgu posła  L or da  Cathcart.  Rad a  ta za* 
Lońc y ta  się dopiero po godzinie 4 z potu 

d n i a . — Ga zeta  Goniec  dudaie do tego do- 
niesienia ca  uastępuie . ”  W  kilka godzia
po ogtoszeaiu ninie/szego doniesienia zna* 
kum ity  D o m  w  Lon donie  odebrał  pod  d 
u  Września list z r t e w l u ,  który zaw u ra  :
”  R o sz yys ka  flota w  tym port ie  skUdaią-  
ca się z 6 l i n 1 ow y ch  okrętów i ki lku f re­
gat  cz yn i  pr zyg ot ow ani a  do n ieodwlocz-  
nego odpł yni em a.  „  Ogłos iwszy  osnowę 
tego l i s tu , który bez obiaśoiema mógłby  

dać po w o d  do zatrważaiąc/cJh d o m y s ł ó w ,  
zosta l i śmy upoważnionemi  do oznaynnie- 
n i i  aay  w y r a ź n i e j  i nayautentyczniey , i i  
rząd z strony Rossy i nie odebrał  źadney  
o d e z w y ,  która d aw ał a b y  na y m ni ey sz y  po.  

wo d  do n iespokeynośc i  jlub o b a w y ,  ow sz em  
Stosunki nasze z rem Mocarstwem tak sa 
przyiacielskie i serdeczne,  iakich n a j g o r ­

l i w s z y  patry iota  i y c z y ć  sub;e ty l ko  może  
d la  utrzymania pokotu z R o * * y i ą  i z re sz tą  
świata., ,^ (Prz ezn acz en ie  rzeczoney  floty 

do Hiszpanii  ozn aymione  w k r ó t c e  potem 
zosta ło . )

Pisma a as ze  ©znaymi ły  t a k i e  treść 
p r o p o z y c y y  Ces arz a  Rossyy s k i e g o , wzg’ ę- 
dem wytępienia  na morza ch  wszelkiego ro- 

dzaiu r o z b o i o w , które przed iego z Pe­
tersburga wyiazdenr  D w o r o m  rozesłane 

zosta ły .  T y c z ą  ene się 1)  B a rb e ry y c zy -  
ków i Tu reckich  r o z b o y n i k o w m o r s k i c h .  
G d y  ci  szczególnie j  m or ze  śródziemne nie- 
bezpiecznem c z y n i ą , przeto narody posia- 
d łoś ci nad tern morzem maiace we zwaąe-  
mi  t ą ,  aby w y z n a c z y ł y  d la  w o !enaych o- 
krętów s t ano wi sk a ,  isiko. to Angl i ia  pod 

G i b r a l t a r e m , Mal tą i Jońskieitai w ysp am i  i

st ryia pod Try ies tem i Wenecyią  na mo­
rzu Adry iaty ckim  ; Hiszpani ia  pod Maior-  
k ą , a Neapol  pod S yc y l i ią .  T e  y stano­
wisk maią z sobą mieć zw i ą z e k ,  i dla  0- 
siągnienia zamierzonego celu zostawać pod  
iednym wspólnem d o w ó d zt w e m  , które za­
pewne Angielski  Admira ł  o tr zy m a .  Przez 
podpisane od wszystkich  p ierwszego rzędu 
Europeyskich  Mocarstw oświadczenie w e ­
zw an a  bydź  'ma Porta i Barbaryy.  :ie kra- 

ie do wy r ze cz en ia  się d oty chc zas ow ego  
systematu rozboiu , z  zagrożeniem w p r z y ­

padku oporu od wszystkich spalenia A l ­
g ieru ,  Tirris ; T r y p o l u  i  założenia tam 
Europey  s-^cn osad. D u  uczynień.a tego 
planu w ogóie przy icmmeyszem A n g l i i ,  

D e y  Algierski  w e z w a n y  bydź. ma do ustą­
pienia Anglii  miasta Bona  zca ł e tn  iego o- 
bwodeth , gdzie Angliia za ł ożyć  mu sw oią  
osadę.  Jeżeli  uda się w ę ż o y  ten krok,  t e ­
dy  połączona siła mieć będzie oprócz  Ccu-  
ty  w ażn e  stanowisko na pc ła oc n o  A f r y ­
k a ń s k i m  brzegu. Ccuta  sama iest m a ł o  

znaczącą  do przeważania  nad roztoyniczis-  
mi , kraiami.  2) Pofudnioyucy A m e r y k i  
korsarskie okręty.  A n g l i i a , Rossyia, Pran- 
c y i a  i Hol landyia  o b o w i ą i a  się t rz y m a ć  

na At lantyckim Oceanie  pewną liczbę wo* 
ieunych  okrętów , które c z u w a ć  b ę d ą . a -  
by w s z y s i W  neutralne okręty  od korsar­

skich okrętów szanowane  b y ł y .  K a ż d y  
neutralny okręt zaopatrzony na ten koniec 
b y d ź  powinien łacińskim paszportem bez­
pieczeństwa i pewną z łożyć  opłatę , a za-  
to p o w y ż s z e  Mocarstwa  zar ęcza ią  za  eg*  

bezpieczeństwo pr2eciw korsarzom.—-Środ­
ki przec iw Persk;m i Maleiskim korsa­

rzem d aw r. ey  iu ż-u m ów io ne  zostały.  — —
IN ,9 koniec Danii  p i z y t n a n a  z c l t a ł a t z j ś e

✓ ;



op ła ty  S u n d o w e y ,  aby  strzegła morz a  B a ł ­
t yc k i eg o  przec iw korsarskim o kr ęt om ;  na 
S z w e c y i ą  włożony  zostanie podo bn yż  0- 
bowiązek względem R a t t e g a t , ale nie bę­

dzie mocną pobierać ż a d n e j  opłatey  , t y l ­
ko  z składek przec iw poskromieniu rozbo- 
łow będzie wynagrodzona. .  ( U r z ę d o w n i e  
względem tych układów nic ieszcze nie o- 
z n a y m i o n o . )

U m o w a  między  Fortugali ią i Fran-  
c y i ą ,  mocą którey pierwsze Mocarstwo 
t w r a c a  drugiemu Francuzką G u i a n ę , z a ­
warta  zosta ła  d. 28 Sierpnia. Rról  Portu­
galski  o b o w i ąz a ł  się oddać ią w  przec ią­
gu 3 miesięcy lub p r ę d z e j  ieżeli  będzie 
można.

Gameta Goniec  powsta ie  przec iw z w i ą z ­
kom na stałym lądzie obowiązuiącem się 
n i e u i y w a ć  Angielskich t o w a r ó w ,  jak Da- 

stępuie : ” nierozsądny zamiar niektórych 
fitób  stanowienia zw i ą z k ó w  przec iw u ż y ­
waniu  Angielskich t o w a r ó w ,  miał  także  
w  mektórych miastach Sziąskich znaiesę 
naś ladowców. Mała ta krucy iata  p r y w a ­
tnych rodzin ,  będzie ,  iak s ą d z i e m y , na 
ki lka  miesięcy m o d ą ,  poki  iey uczen­
nicy nie uznaią swoiegoi g łupstwa.  „  (Cze* 
muż gazeta Goniec  nie idzie z a  powagą  
Angielską i zamiast  niegrzecznego ła ja n i a ,  

nieczeka  spoko jnie  tych  kilku miesięcy p ó ­
ki ta moda  nieustanie;  lub pr ze w id u ie ł  
przez mądrość swoią , i e  w  Czasie u tw o ­
r y  się zasadzone na rozumie i wza iemno-  
sci ląd ow e systema daleko n iebezpieczniej -  
ł z e  , mie l i  Bonapartego b y ł o ? )

G a -re ta xp ółn oc n ej  A m e r y k i ,  Natie-  

oal  - Jntel l igencer, pod d. 28 S ie rp n ia , za ­
li się na sposób,  w iak im pisma Ang ie l ­
skie wy st a w ia ią  przedj ięWŁj?ie p rzez Z ie-

dnoczonę St a ny  środki do pomnożenia 
s w e j  si ły  morski  , 1 zarzuca  l i m ,  iż z m y ­
ślają c z y n y  i pol i tyczne za m iar y  A m e r y ­
ka nó w  fa ł s z y w i e  w y k t a d a i ą .  ”  K a żd y  
niepodległy r ząd ,  w y r a ż a  to p ismo,  ma  
prawo u ży ć  sw yc h  źródeł  na sw oią  obro­

nę iax n^ydogodniey mu się zdaie.  Jeżeli 
ościenny kray gotuie się do w o j n y  , i m y  
rnanpy p o w e d  do sądzenia,  iż  ten zamąch 
iest pr zec iw ko  nam za m i er z o n y ,  tedy się 

t akże  uzbroić.  Jeżeli tenże k iay  przedsię­
bierze mądre środki w e w n ę t r z n e j  oszczę­

dności  i u le psz eń, tedy 1 m y , ieśli nie da­
l iśmy mu p r z y k ł a d u ,  powinniśmy p r z y -  
naymDiey one naś ladować .  T y m c z a s e m  
postrzegamy z radośc ią ,  i i  rząd AngieUk1 
m ał o  takiego okazuie d u c h a , iąki  p isma 

Angielskie chciałyby w iego gabinet w  m o ­
wie . , ,

Jedaa z Amerykańskich  gazet  donosi  ̂  

iź do Laguira  Rrólćwsko - Hiszpański bryg 

przybyl jz  C u m a  aa z wielu jeńcami płci męz-  
kiey  1 mewieściey  ; po m ięd zy  ostatniemi 
Z n a j d o w a ł a  się 16 letnia d z i e w c z y n a , któ­

ra miała cb ie  ręce ucięte,  z a  to , i i  s zy ła  

Chorgiew dla pa łr y i o t ó w

Z  Poryta d. 14 Października.
Hról  p r ze ie id ż*  się ciągle do o ko l i c ,  

które d o b r c d z i r y s i w y  swem> obdarza.  D.
12 podpisał  umowę małżeńską Hr. St. A l -  
degoode z w d o w ą  p o  Marsza łku  Augereau,  
która u t r i j m a a a  iest przy tytule X ię iny  
Castighone.

f o d c  as popisu 12 batal i ionów grena- 
d y i e r ó w  c a  rów nia  e Vi l le is  d, 9 spadł  
X że  An go ulr m e z k c m a , a le  szczęściem 
nieszkodliwie.

Hr. beugnot  z l u zo w a ć  ma Hr. Blacas 
w  Rz ym ie  1 umiarkowanie ukończyć  spra >

X  1 0 7 7  X

/
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w y  konkordatu.  Hr.  Blaca* udać  jię j n a  

W tay nem poselstwie do Hiszpanii .
R o s i y y s k i  Hr. Ro stopczyn  p r z y b y ł  

tu powtórnie.
S z a n o w n y  d a w n y  zamek Montmoren-  

c y ,  kolebka  p i er w s ze y  i naystarszey  ba* 
ronów rodziny w e  F r a n c y i ,  kupiło teraz 
t o w a r z y s t w o  pod nazwisk iem Bandę nuire 

na rozebranie.
P o d  rządem te r aź ni e j sz ym  odpywia 

się nadzieia,  że wielkie d z ie ło ,  które w r. 
1770 zaczęte i często pr zerywa ne  £yło ,  u* 
ko ńczone  nakoniec zostanie,  to iest złącze* 

nie morz a  północnego z śródziemnem przez 

kanał  S o m m y  i inne. Zaczenaią  teraz i y - 

W iey  okoł o  tyćh ka nał ów  pracować.
P o  iutrze obchodzona będzie w  ea łey  

F r a n c y i  rocznica śmierci  K r ó l o w ey  M a r y i  

An toniny .
Konsul  Hiszpański  w  Rouen ostrzegł  

obwieszczeniem officerów F ra n c u z k i c h ,  a* 

by  nie dali  się uwodzić  ajentom poludnio* 
w e y  A m e r y k i  i  nie zaciąga li  się do służ­
b y  rokosza n ó w , g d y ż  ieżeli  * bronią w

ręku dostaną *>ę w  niewolą  w oysk  Kró le­
w s k i c h ,  będą iako rabusie uważanemi ,

Z  Madrytu d. a PaździemUa.
M ie szkańcy  pr ow inc y i  Kastyli i  p ro.  

s i l i  rządu o  pozwolenie w y w o z u  z b o ż a ,  
p o n i e w a ż  maią  obfity tego roku urodzay ; 
a le  ze w  lanyc h  okolicach Hiszpanii ni* 
w y p a d ł y  (tak pomyślnie żn i w a ,  przeto J. 

K .  Mość chce zasiągnąć wp rz ód  w tey 
mierze zdania sw ey  r a d y  stanu.

N a s z  Minister z w i ą z k ó w  zagranicz­

n y c h ,  K awaler  P i z z a r o ,  w y d a ł  pod <j. 
W rześnia  pismo następuiące do t u t e j sz y ch  

zag ranicznych  ministrów i a j e n t ó w : — —  

”  W iad om o m i iest z  don iesień , które

K r ó l ,  Pan  m ó y ,  od swoiego konsula )
sprawuiącego interessa z Tangeru odebrał ,  
i i  rząd Marokański dla fregaty (Menrosa  
34 d z i a ło w ey  , 50 ludzi  osady  m a i ą c e y ,  

pod Kapi tanem A rra ch  Abdorraman Bar- 
gusk)  i bryga oty ny  (el  Mog ada r ,  18 dz ia­
ł o w e y  , 30 ludzi  osady maią cey ,  pod Kap:  
Arrach  Ibrahim Gubaces)  które pod za­
rządzenie Deja  Algierskiego z Larrach do 
Algieru odpłynąć m ia ły ,  żą dał  od niego 
w  d. 30 Sierpnia,  z w y k ł y c h  paszportów,1 
Do  tey n o w i n y ,  która iest w y p a d ­
kiem poselstwa Algierskiego do  M a r o k u ,  
pr zy d ać  na leży  inną , że  M ur z yn  m a ­
jący zlecenie oddać  te o k r ę t y , nazwi­
skiem Berturbe,  który niegdy na leża ł  do  
spółki  handlowego dumu w Lizbo nie ,  w y .  

m ów i ł  Jsię, i i  okręt w y p r a w i e n y  z Gibra l ­
taru przywiez ie  b fygantynie  M og ada r  do  
Al g ieru  10.000 cet: saletry > 1000 cet:mied^i, 
on zaś ma zlecenie udać się z podarunkami od 

swoiego  Sułtana doTunis,a ztamtąd do Stam­
bułu. T a k i e  wiadomości  powinny  naturalne 
w z b u d z i ć  podey rżenie, i z  pomiędzy M ah o m e.  

tanami zachodzić  musi po w j ze c h n y  z w i ą ­

z e k  przeciw spokoynośei  i dobru Euro pey -  
skich Mocarstw ; J .K.  Mość r o z k a z a ł  ml 

zatem donieść W Panu o tern w s ż y s t k i e m ,  

ażebyś uwi ado mił  sw o y  r z ą d ,  który pr zez  
swoią  mądrość uzna iak potrzebną iest 
rzeczą mieć baczne oko na kroki p o w y ż ­
szych  k r a i ó w , i zastanowić się iakic skutki 
pociągnąć za sobą może związ ek  Barba-  
r y y c z y k ó w , którzy nie u błagane mi będąs 
p ieprzy iac iołmi  polero wn yc h  l u d ó w ,  przy> 
xwyCzaionemi  są morski roz bo y  i grabież 
p o c z y t y w a ć  za źrodło sw oich  dochodów,  

Korzys ta ją c  z tey okol iczności  o ś w i a d c z a m  
W P a n u > &e .
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g  Kopenhagi d. t8 Października.

M a m y  tu niezawodną wiado moś ć  , i i  
R a s j y y i k ą  oczekiwaną  w naszych  wo d ach  
eskadrę sk ładającą się z 5 l in i iowych  o- 
krętów i s  f r e g a t ,  ustąpiła Hiszpanii.  Li-  

n i io we  okręty raaią po 7 4 ,  a  fregaty po 
44 dział .  P>yną pod dow ódz tw em  Adm.  
Wol ier  do B a d y x u ,  zkąt  m a y t k o w i e  Ros-  
s y y s c y  odesłanemu zostaoą Da p r z e w o z o ­
w y c h  statkach do Rossyi ,

Podług  w y r a c h  w a n i a  Radcy  jstenu 
Fram w y p o tr z er u i ą  w n as ze m  kraiu rocz­
nie około ,30,000 o x e w t ó w w i n a ,  w  w a r ­

tości 1,15*,000 ta la rów  , 81*686 beczek w ó d ­
ki  w wartości  982,623 tal. ka w y  623,000 
f u n t ó w ,  w  wartośc i  103,800 tal. herbaty  
1,243,600 fu n t ó w ,  w  wartości  500,000 ta­
larów.

Z  Hagi d. 18 Października. 
Sp r a wu ją cy  interessa Francuzkie u- 

praszał  o pozw oleaie zakupienia w  Hollan- 

dy i  i wy wi ez ie ni a  znaczney i lości ży t a  
dla  w o y s k a  osadzającego F r a c c y i ą ,  po- 
n i e w a i  w  o ko l i ca ch,  w których {to w o y s k o  
s t o i , Die wiele zn ayduic  się zboża,

Rrolety ic i  F ry d e r y k  objec haw sz y  Ni-

derlandy a ł  do Greningi ,  p o w r o c i ł  do na« 

szego miasta ,  równie iak Król  z Amst er ­

damu. »
W p r z y s z ły  poniedziałek otworzone  

zostanie posiedzenie Jeceralnych stanów.  - 

W udiW e n y t e c i e  Lowanium będzie te­

raz taaze katedra ję zyka  Niemieckiego z a ­

łożona.
Od brzegów M enu d. ' l g  Października. 

Chemik Fra ncuzki ,  P. L e v r a t ,  zChg-  
tilon , u trz ym uje ,  iż odkrył  k ra i o wą  rośli­
n ę  , którey  nasienie o tzy sz c zo pe  i wy su sz o ­
ne w p i ecu ,  daie ugotowane  napo y  b a r ­

dzo do k a w y  podobny , przy ierrmieySzy  
j e s z c z e  smak i zapach  od k a w y  M o k a y .  

skiey m a i ą c y .  Rośl ina ta n az yw a się I r is  
p seu d o ceru s, rosDąca obficie nad brzegami  

s t a w ó w  i po bagnach.
NN. Cesars two Aust ry i ac cy  odw ie­

dzić maią w  Styczniu DWor Bawarski .  —  
X ż e  Eugeniusz d. 12 b. m. w  imieniny K r ó ­
l a  z a ł o ż y ł  p i er ws zy  kamień Ina fundament 
n owego  sweiego pa łacu w Minehen.  W y ­
stawienie tego pałacu jpraw uie  tern w i ę k ­

szą w tern mieście r ad o ść ,  wiele dz iel  

kunsztu tego Xcia, k t ó i f  4 b r * k u  miey scen ie
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m ogł y  by d i  w i d z i a n y m i ,  w  staw one za ­
pew ne  będą w  salach tego pa łacu n a w  

dok publ iczny.  W  fundament wł o żo no  o- 
procz  popiers iów Xcia z metalu i kamieni,  
wie le  złotycti  i srebnych pieniędzy , i t. d.

W  p row iac y i ac h  Nadreńskich pod p a ­
no w a n ie m  Króla Pruskiego i w  West fa l i i  
W y zn a cz on a  została komtnissyia z władz  
p r e w i n c y t o n a ln y c h , dla sprostowania po ­
d a t k ó w  , a mianowicie g ru n t o w e g o , któ- 

tu  |ziechać się ma w t y m  miesiącu do 
So n n .

Doktor  K a r o l  Murhard  w  Kassel ,  o d ­
d a ł  se y m o w i  Niemieckiemu w a żn e  swoie 

dz eiko o 1'eoryi  z łc tey  i  srebrncy m o ­

n e ty ; , ,
D.  12 b. m, nastąpi ło  w  Dr eź ni e  uro­

czyste  zaręczenie Xiężniczki  Ku&egundy , 

córk i  Xcia M ax y m i l i i aą a  z X c i e m  Następcą 

W  Xięstwa  Toskańskiego.
Po 1 9  letaioi  rozdz iale  z i rcha ł/  się 

b e d a w n o  dwie naczelne G ł o w y  domu Ides- 
aen - Darmstadt.  Gdy  Elektor  Heski znay-  
dow at  się w  H a o a u ,  p r zy b y ł  tamże Hr. 
Go t to rp  ( b y ł y  Król  S z w e d z k i . )

Z  D r  sin a  d. 20 Października.
W a z o r a y  b y ł a  u D w o r u  ,wie lka uro­

czystość  -z po w o du  zgromadzenia  się s t a ­

n ó w  królestwa.  Po nabożeństwie kościel- 
nem , u d a ł y  się s łany  do D w o r u ,  g J z i j  J, 

K.  Mość otoczon y  swoiemi  Ministrami i 
R a d c a m i  r o z ka z a ł  udzielić i h  pr op oz yc y -  
ie  od tronu. W szystk ie  członki  iad ły  po ­
tem u Królewskiego  stołu ob ia d ,  a w i e ­
c z ó r  by ło  l iczne zgromadzenie u Dworu.

Z  W łoch d. 7 Października.
Mieszkańcy  Tr io pc a  , handlowego m.a* 

Sta w K a l a b r y i ,  o trzymali  od Króla  Nea- 

p.olitańskiego pozwolenie  w y  s i w i e n i a  u 
siebie portu,  przez co po wi ęk sz y  się handel 

tai4teyszy.  —  W y ro ki em  t e g o ż  Monarchy  z

d. 84-Września postanowiony  iest ta*i  sam 
gruntowv podatek w kró les tw^ Nrapol i-  
tanskim ns rok 1818 iaki  by ł  w  roku lera* 
z o i e y s z y m  6,150,000 dukatów.  Dobra 
Kr< ew skie ,  w y i ą w s z y  zw ie rzy ńce  i letnie 
p a ł a c e ,  nie w y d a i ą ce  żadny ch  ziemnych 
p ł o d ó w ,  płacą zarowno zinnemi  podatek 
g r u n t o w y .

Rozboynik  Pupini został  z bronią w  
ręku na drodze z Frejcati  sc h w y ta ny  i d» 
30 W rz eś ni a  w  Rzymie  na rynku P op o lo
ścięty.

O yc ie c  S. odwiedzi ł  d. 27 W r z e ś n i a  
d aw n e  Forum i amfiteatr F la w i u s z a ,  k tó­
rych naprawienie i utrzymanie wie ien  
R z y m  iego szczodrobl i/  ości. Lud  cisnął 

się do niego i o k a z y w a ł  swą radość z w i ­
dzenia go zdrowem. —  P. Algernon Porcy  

oddał  K a rd y na ło w i  Sekreta rzo wi  stanu od 
X c i a  Rejenta kosztowną tabakierę za p r z y ­
słane mu rękopisma tyczące się spadku 

St u a rt ów .—  K a rd y na ł  W i k a r y u s z  zakaza ł  
noszenia pew nyc h  srebrnych g r z e b i e n i *  

k t ó r e m i  d z i e w c z ę t a  zdobi ły  swoie g ło w y  
na wz or  koron obrazow Matki  Beskicy  

Od brzegó w n iiszey  E-by d . 19 Października
W . Hamburgu równie  iak w ca ł yc h  

Niemczech obchodzona  była d. ig  b. m. z 

wie lką uroczystością roczmc.n b i t w y  pod 
Lipskiem.

W  L ut y m  igi!? zgromadzi  się se ym  

Norwegski  w Chrysty iani ia ,  ua który zledzio 
K r ó l e w i c z  Następca tronu zs yne m swoim,  

Xciem Oskarem Su d cr m w ii  Więk sza  część 
reprezentantów iest iuż nań obrana.

Ro z leg ła  Syberyią Ł którey mieszkań- 
c y  dotąd głęboko uspionemi b y l i ,  za  usi­
łowaniami  Cesarza A l e s a n d r a ,  którego mi­

łość zarowno na wszystk ich  rozciąga się 
p o d d a n y c h ,  podnosi  się nagle. Miasto 

Tobplsko szczególniey z a k w ita j  coroczni*
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stale si piękniey**ero i ludnieyszem 5 w ł a -  szczędzą iedoak kosztów Ba iego u tr zym a j?*
ściciele dóbr s t a w i a j  tam nowe gmachy  Seminarium m u c z y c i e l ó w  lepiey się uda-
n a y w i ę ce7 z k a m ie n ia , i gdzie by ły  puste ł o i  w y sz ł o  i u i  z niego w e l e  n a u cz yc i e l ó w
mieysca,  powsta ią  nowe u l ice ,  po których  do po c z ą t k o w y c h  szkół  dla ludu,
l o c z ą  się piękne Angielskie powozy .  Z n a y -  '
duie si« tam iui  teatr Ru»syy*ki ,  który w  T E A T f y  P O L S K I  w  K R A K O W I E
zimie,  i w  Iecie daie wi d o w i sk a ,  a  zamyśla-  W  przysz łą  Sefrptę, to iest dnia 5
ia ieszcre sprowadzić  autorów Francuzkieh.  l 8 *? ? s  ® ° ^  S z y m o n a

, . . .  W łod ka  dane będzie w.ellr*,  O ram ma w «
Nie z h y w a  lam ia wi zelkiego rodzaiu za-  Uktach  z niemieckiego t łómaczone  pod ty-
bawa ch : w  ziemie b y w s i ą  k l u b y ,  kass ina , tulem : D on Fernando Infant F erra ry  c z y -
ba le,  koncerty , maskarady  , które nie 1* Tryum f Cnoty i  P rt^ iizn i.

wiele rożnia się od dawanych  w stolicy _  _  . . . . . .
„  .    , W  Kr ak o wi e  w  ulicy F loryianskiey

państwa,  Przez u p r a w im . e  okol icznych  w  X̂ a r n i  Jana Mai* pod Nr. 507 zn'ay-
gruntów , znacznie z mne tamteysze kii ma duie się św i e i o  z druku wy sz łe  Kazanie n i
z łagodnia ło ,  i mało co rożni się od kl ima- ioo|Jeifl  ą Tamiątkę Koronacyi Obrazu n i

»  Lubo «*r
uniwersytet  nie wiele ieszcze uczniów i- Jza Dubieckiego ,  filozofii i p r a w a  Dokto-
c ż y  , -ponieważ uksrtałcęnie ludu by ło  do- *a,  Kaac lerza  Kat: Krakowskiego  miane
U d  zaniedbane,  mądry  Monarcha nie o- 8 Września 1817 w Częstochowie  in 8vo

s r  5 -

D  O  S  I E  !1 I E  N  ' A ,
W y d z i a ł  D o ch o d ó w  Publicznych i Dóbr N a r o d o w y ch  w  Senacie R z ą d zą cy m  W o l ­

nego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i iego O krę gu ,  podaie do 
w i a d o m o ś c i ,  iż w  dniu} 1 Grudnia r. b. od godziny 10 z rana w Biorze wyd zia łu  o d b y ­
wać się, będzie l i cy t ac y ia  publiczna D z ie rż a w y  w i e c z a e y  Erbpacht  ogrodu przy  pa łac u  
w Promaiau Bi a łym będ ce g o ,  oraz s p r z e d a n y  tamże P ał a cu  murowanego.  O  w ar un­
kach ob oyga  w Biórze Kommissyi  Włościańskiey przy  ulicy Grodzkiey  pod L-  i ao  w i a ­
domość powziętą  b y d ź  może.  Tu  się tylko  nadmienia,

1) I i  każda z tych realności  osobuo l icytowaną  będzie d la  więbszey  dogodności  
ubiegaiącv-ch są :

2) Co do Pałacu wartość sz ac unk ow a iego stanowi  pretium f isci ,  a j t e y  dziesiąta
ezęść .vadium.

3) Utrzymuiatcy  się pr zy  kupnie te y  ostatnie/  Realności obowiązany będzie z ł o ­
ż y ć  natychmiast  iednę czwartą część w y l ic y  towan ey  k w o t y ,  drugą podobną część W 
° i esie w dniu *4 C z er w ca  1818,  ar es zt u ją cą  po łowę  w  tymż e  terminie na pewney  h y  
P°tecc  z opłaceniem po 5 od 100 proceotu zabtspieczy.  W  fc.sakowie d. s6 Pażdz .  1817*

L in o ttski J.| P.
Gadomski S WV

moc Re z o lu cy i  W y so ki e go  T r y b u n a ł u  I. IdsI. Miasta Wolnego  Kr ak o wa  z Okrę» 
gier dnia 25 Paźdz iernika r. b. Nr. 3413 , ruchomości  po niegdy X. Rochu F i l i p o w i c z u  
w domu poa Nr. 107 w  ulicy Grodzki  zy dnia 4 Listopada r. b. przez publ iczną l i cy ta-  
f y ią  sprzedawane  będą ; a po u$kuteczninney teyż*  druga l icytacy ia  ruchomości  po  
niegdy Acgieli  t G i n ' q h . ó w  Bysz ews ki ey  i Józefie P ie trowiczn składaiące się z gardero­
by , po iazdow dwóch s t a r y c h , Xiażek i korżli  w domu pr zy  Klasztorze XX.  F ran cisz­
kanów pod „Nr.  S .6 w skutek R ez olu cy iow  T r y b u n a łu  dnia 30 Paźdz iernika  r. |h 1817 
do Nr. 34*3 1 24** 2aP id ły c h Ea s ią pi .  D a o  w K rak ow ie  d. \i Paźdz iernika 1817 

• / Oltarthi, ftotarynsM,

/
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Sędzia  Tr yb u n  Alu C y w i l n eg o  I. Iostancyi  W o i e w ó d z t w a  K rakow skiego  W y ro ki en ł  

Tr yb un a łu  swego d. 18 Stycznia  r. b. w Sprawie Ał W , Ambrożego  i Józefa R u pa ie w -  
s k ic h ,  zam ie sz ka ły ch  w Gnoynie  w  Powiec ie  S z y d ł o w sk i m ,  A n n y  z Rupniewskich Łu-  
n iewskiey W d o w y ,  w Probosławicach  w Powiecie Szkalbmierskim , Antoniny  z S i e -  
m i e r z y c z ó w  Mszaneekiey w  assysteocyifmęża,  Ignacego Mszaneckiego w G n o y u i e ,  Z o ­
fii z  Bo rz y ko w sk ic h  Dembickiey  W go  Franciszka Dembickiego m a ł ż o n k i ,  w assysten- 
c y i  tegóż w  O z i ę b ł o w i e  w Powiecie O jo ato ws kim , Rozalii  z Borży aowskich Humnic- 
k i e y  W go  Wincentego Humnickiego małżonki ,  w assystencyi tegóż czyn iąc ey  w Uzaię- 
cz yn ie  w  Powiec ie  O pat ow ski m ,  Józefa Dembickiego w K o c h o w i e ,  w  Powiec ie  San do ­
m ie rsk im ,  z mocy  z lewku prawa od <v. Konstancy i z Rupniewskich Dembickiey  Ma- 
t k i , po ś. p. Jacku Dembickim pozosta łey  w d o w y  , Kazimierza Siedleckiego w W o l i  
Pag orskiey  w G a l i c y i , JJ w  W ż n y c h  Ignacego , Franciszka  , T e k l i , Wiktocyi  Hra bi ów  
Humnickich  Braci i Sióstr v» dobrach Łaszczowie  w  G a l ic y i ,  F lor yana  Barona  Neme-  
skiego w  G lo w a cz o w ie  w G al ic y i  z a m i es z k ał y ch ; przeciwko W W i n y  m Franciszkowi  
i  Ka ro l ow i  Niemierzyczom w  Gn oynie  w Powiecie Sz yd ło w sk im ,  Józefowi  B o r z y k o w ­
skiemu w  K r a k o w i e ,  Mar yan nie  z Siemiońskich Rupniewskiey  Matce i Opiekunce ma­
łoletnich D z i e c i ,  Fra nc iszka ,  X aw er y  i L u d w i k i ,  po ś. p. Janie Nepomucenie Rupnie- 
w k i m  pozostałych w  S łu pcu ,  ( k t ó r y c h  przydanym opiekunem lest JW.  Antoni  Ol izar,  
za m ie sz kał y  w  Su łkowie  w Powiecie Stopnickimj  Karolowi  Russockiemu O p ie ku n o w i  
mało le tn ich po ś. p. Andrze iu i Agneszce Niemierzyczach  małżonkach , to lest Te kl i  
i  A u g u s t y n o w i  N i e m i e r z y c z ó w , w Dobrach Badzychowicach  w f o w :  Stopmck m , k t ó ­
r y c h  pr zy d an ym  Opiekuaem iest W.  Franciszek W iśn ie ws ki ,  Podsędek Powiatu S z y ­
dłowskiego  w  S zy dło w ie  zam ieszkały  , nakoniec Urszuli z S lem er zy có w  W iśmew thiey 
W assystencyi  Męża  W .  Franc: Wi śniowskiego ,  w S z y d ł o w i e  za m ie sz ka ły m ;  O dział  
majątku  po ś. p. Kiędzu Szczepanie Kupniewskim pozostałego,  z a p a d ł y m ,  j de legowany  
uwi ado m ią  ninieyszym,  że dobra Gl inka  i Go rzakiew w Powiecie Sz ydłowskim , W o-  
i e w o d z t w i e  Krako wsk im położone,  od Miasta Stopnicy mil d w i e  od St aszowa mil dwie, 
od S z y d ł o w a  i Ra ch o wa  mila jedna, od Chmielnika \  mili ,  od rzeki W is ł y  nul C z te ­
r y  odleg łe ,  do massy i. p, Xiędza  Szczep ana  Rupniewskiego należące ,  w skutek w y r o ­
ku  p o w y i e y  z daty p o w o ł a n e g o ,  po d  Warunkiem i przez T r y  bunałjiw szey J n s t a n c y i ,  
■“W o j e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o  latwietdzonem,  i w  kancellaryi  p i s a r z a  t e g o ż  Sądu złożo- 
o e m i ,  na publ iczney l i c y t a c j i  sprzedane będą. —  W z y w a  więc wszystkich chęć kupna 
m a i ą c y c h ,  aby się stawili  w dniu 17 L is topa da,  r. b/ if ' 17 0 godzinie pty ranney w Kra­
k o w i e  p o dl N r em  10Ó w  Domu posiedzeń T r y b u n a ł u ,  iako na terminie wyrokiem T r y ­
bunału  p o w y i e y  p o w o ł a n e g o ,  w  dniu 10 W r z e ś n i a  r. b. z a p a d ł y m ,  do pr zysądze­
nia przygotowanego  w y z n a c z o n y m  Ji podania swe do Protokulu wnieśl i ,  poczem da-  
iacemu e a y w i ę c e y  Dobra  Gl inka,  i  Gorza kie w przysądzone  zostaną,  W K rak ow ie  dnia 
13 Paźdz iernika  1817.  _ , _

raaptsano F tU x Dwernicki S ę iu a  delegowany.
Ogrodnik p r z y b y ł y  tu z państw Au st r y i a ck i ch , zao patrzony  wi a ry  goduemi św ia .  

d ec t w a m i  , pragnie znaleść W tym kraiu s łu żbę ,  o ś w i a d c z a i ą c , iż  nietylko posiada  u- 
mieiętność>o g r o d n ic tw a , a le  nadto umie wy sta wi ać  oranieryie ,  z których z a a c z n / bydź  
m o ż e  użytek , zak ład ać  ogrody  na sposób Angielski ,  robić z wszelkich f ruktów napo- 
i e ,  a nadewszystko  o ka zać  w  tym kraiu uży te k  z chmielu.  Posiada t akż e  dobrze m y -  
i l i w s t w o .  Ż y c z ą c y  sobie iego usług,  r ac zy  się do niego zgłosić w  u licy F lo r y i a ń s k i ey  
pod Nrem 506 na dole, u P. Hbfelmayera.

P iw ow ar  Porteru,  który byt w  A n g l i i , umie iący  zakładać piece do robienia s ło­
d u ,  i inne potrzebne narzędzia do robienia Por teru ,  zaopatrzony z a ś w i a d c z e n i a m i ,  
ż y c z y  umieszczenia s ieb ie» wszelako  w takiem m i ey s cu ,  gdzie znayduią  się w tgle ka­
mienne lub z ła twośc ią i tanio dostać ich można.  Obszernieyszą o nim wiadomość  u- 
dziel i  P i w o w a r  pod 3 R ó ż a m i  w ulicy Swieckiey  pod  Nrem 344,  gdzie także iego św ia ­
dectwa  widz i eć  moż ua.

/ < .


